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W Piątek 2 174, Czerwca 1825. i 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa. 
C. K. Kancelaryia nadworna raczyła dotych- 
czasowych Koimimissarzów Cyrkułowych klassy dru- 
giey Karola Bernd i Karola Czetsch posunąć na 
Komnissarzy pierwszey hlassy, a dotychczasowych 
oncepistów gubernialnych Ignacego Hilzgerna i 
astawa Reyer na Kumuissarzów Cyrkułowych 
klassy trzeciey. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Ameryka Hiszpańska. 

Gazeta Sol Mexykahski, z d. 19. Marca, 
donosi: P. Ward i P. Morier, Król. Angielscy 
Komuissarze przy Rządzie Mexykańskim przybyli 
do tego miasta z oświadczeniem Anglii, że uznaie 
niepodległość Mexyhu, i z pełuomocnictwem do 
zawarcia ugody bandłowey. Rząd Mexykański mia- 
Rował do tego Ministra Spraw zewnętrznych P. 
Pad | Ministra Skarbu P. Estevan, skoro ngo- 

A ta będzie zawarta uda się z nia P. Morier 
do Augiii, by onę zatwierdzió, zaś P. Ward po- 
Zostanie w Mexyku iako Jenerałny Konzal. 

Kongres Peruwiański zwołany był na d. 10. 
Lutego do Lymy. Mówią o nowym składzie one- 
80% , ponieważ podług dotychczasowego sposobu 
wybierania, wiele wchodzi duchowienstwa, co się 
nie zdaie tamecznym republikanom podobać. 

„ Już donosiliśmy że trzy razy odrzucono prośbę 
Boliwara © nwolnienie; godny iest uwagi następu- 
wcytext z lista Boliwara pisanego w tey mierze, a 
l atowanego w Limie d. 22. Grudnia 1824). Dzień 
A dręczy mie myśl, iż, iak moi nieprzyiaciele 
ze usługi czynione wolności możnaby uważać za 
le o dumy. _Dozwólcie mi ztąd uczynić otwarcie 
s 5€: sadze, że sława Kolunbii mogłaby być przez 
waże móy krain cokolwiek zeszpeconą, ponie- 
2a nia zonąby, że tey Rzeczpospolity zagra- 
en DE tyran, a takie udręczenia, mnie 
z ae. w nieiakim względzie uymuie Rzecz- 
BŚ ri gdyż ia oney stanowię chociaż nie- 
Kino 5 | ia Dla tego chciałbym Europę i 
wyższć € a RE ee , że nienawidzę nay- 
pa SM  ładzyiak iegokotwiek imienia. Pismo 
i ne Amerykańskie udziela następuiącego lista, 
ry wiat przesłać do Boliwara wzięty w nie- 
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wolą Jenerał Kavterak. Huamanga, d. 12. Gru- 
dnia 18a4. Gorliwy przyiaciel sławy, chociaż 
pokonamy, tylko szczęścia życzyć mogę JW Panu 
z powoda szczęśliwego ukonczenia przedsiewzię- 
cia w Pera w dniu pod Ayacucho. Przy tey spo- 
sobności main zaszczyt polecić się JW Pana usłu- 
gom i pozdrowić go imieniem reszty Hiszpańskich 
Jenerałów. Jestem JWPana nayniższym sługą i 
zosiawam całuiąc mu ręce, Jose Kanterak.« Mo- 
wią, że ten Jenerał nie powrócił do Europy, 
lecz został zakładnikiem, za oddanie twierdz Kal 
lao w Peru. La Serna z mała liczba Oficerów 
swoiego sztabu, przybył z Quilea d. 4. Marca do 
Rio-de-Janeiro, gdzie go Angielski Admirał Sir 
Georg Eyre przyiął ze wszystkiemi honorami, lecz 
Rejent Brazyliyski zakazał mu wysiąść na ląd. Ro- 
dil utrzymmie się wciaż w Kalao. Admiral Peru- 
wiański Guise, który od Intendenta Guayaquil ża- 
dał 30,00c dolarów , dła swoich ludzi, a gdy ie 
nie otrzymał zaczął grozić, został przez tego Ín- 
tendeuta are.<towany i pod zasłona do Limy za- 
prowadza v, gdzie będzie przed sadem wóiennym 
sei ral Sadete mianowany żostai Dii 
nistrem woiennyin Koluaniyskhim, Deputowani Me- 
xyku t Guatimali przybyli do Bogoty przyięci po 
przyiacielsku. W tem mieście utworzyło się to- 
warzystwo bibliyne ! 


Francyia, 

Gwiazda z d. 29. Maia wieczorem donosi: 
»Dnia 28. Maia rano wyłechał Krol w towarzy- 
stwie Delfina i iego orszaku z Fismes do Tin- 
queux, gdzie go rodzina Królewska i Xiążęta krwi 
oczekiwali. Przy wyieździt z Fismes konie spło- 
szywszy się w powozie, w którym siedzieli Xia- 
żęta Aumont i Damas, i Hrabiowie Cosse i Cn- 
rial ed huhu dział bateryi nądolinie po lewey ręce 
drogi, pobiegly z tymże i połamały go; przy- 
ezeim Hrabia Curial złamał oboyczyk a stłuczune 
szyby w drzwiczkach powozn poiznęły mu prawe 
ucho. Xiążę Dunas został niebezpiecznie skali- 
czony. Obudwu zawieziono na pęwrót do Fismes 
i oddano pod dozór przybocznemu Król. leharzo- 
wii P. Dupuytren przyboezwemu Król. Chyrur- 
gowi. Hrabia Cosse stłnkł sobie mocno głowę , 
łecz pomimo to poiechał daley. Sam Król w tym 
razie był w wiclkiem niebezpieczaustwie ponie- 
waż konie w iego powozie rozhukane odbiianieim 
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"ndział z nieszczęścia które ich spotkało. 


się ćha z wystrzału dział, zaledwie mogły być po- 
wściągnięte. Monarcha przeięty żalem z przypadku 
w oczach iego zaszłym, zapomniał © własnem 
riebezpieczeństwie i okazał tym czterym osobom 
a Monar- 
cha nie puścił się w dalszą podróż do Tinquex 
dopóki się nieprzekonał, że dla mocno zranionych 
pizy pomocy lekarzy nie było iuż niebezpieczen- 
stwa. W Tinqueux przyięty był Monarcha przez 
Xięcia Orleahskiego i Bourbona, wsiadł potem z 
Delfinem i innemi KXiężętami krwi do znaydnia- 
cego się tamże obrzedowego powvzu 1 poiechał 
otoczony kilku oddziałami gwardyi Królewskiey 
i do tego przeznaczonych woysk liniowych do 
Rheims. W powozie Króla siedział Delfin i Xią- 
żeta Orleanski i Bourbon. Ulicę z Tinqneux do 
Rheims formowały gwardyia i woyska liniiowe. 
Przy wniyściu do miasta, gdzie były Władze cy- 
wilne i woyskowe Departamentowe, oddał Bur- 
mistrz Królowi klucze, ktore Monarcha odebrał 
i wręczył ie pełniącemu służbę Kapitanowi gwar- 
dyi. Pod łukiem tryimnfalnym przy bramie Ves- 
leskiey wystawionym, Podprefekt Departamentu 
MMaruy miał mowę do Króla, na którą Monarcha 
z widocznóm upodobaniem odpowiedział, a potóm 
przy 101 wystrzałach działowych i odgłosie wszyst- 
kich dzwonów wiechał do Rheims. Król udał się 
nayprzód do Kościoła katedralnego przyięty mo- 
wą we drzwiach pod baldachinem przez Arcy- 
biskupa Rheimskiego, na czele kapituły i iego 
Szufraganów , Biskupów: Soissońskiego, Reauvai- 
skiego , Chalonskiego i Amienskiego. Po Te Deum 
odspiewanóm w kościełe i kazaniu przez Kardy- 
mała La Ware mianem, w którem ten podeszły 
Prałat, między innemi zwrócił na tę okoliczność 
uwagę, iż ón, w kazaniu swoiem w ów czas, 
temu 36 lat (w d. 4. Maia 1789 iako Biskup Nan- 
cy) przed Królem Ludwikiem XVI. i Stanami je- 
neralnemi, przepowiadał nieszczęścia , które Fran- 
cjia dotknęły i w obliczu owego nieszczęściem 
krzmiennego zgromadzenia , które było pierwszem 
narzędziem do obalenia Tronu i Monarchii, ro- 
kował pierwcy niszczące burze, które nieba- 
wem na Francyiąa spadły, teraz przy koncu ży- 
cia wybranyin iest na mowcę przy tey świętey 
uroczystości, i na głosiciela szczęśliwey i rados- 
ney przyszłości. Z Kościoła katedralnego udał się 
Monarcha do pałacu Arcybiskupiego na mieszka- 
nie dla siebie wyporządzonego, gdzie go przyy- 
mowały różne duchowne, cywilne i woyskowe 
Władze Departamentu Marny i miasta. Wieczo- 
rem całe miasto oświecono. Po obiedwóch stronach 
drogi z Tinqueux aż do bramy Vesieskićy, kiórą od- 
prawił się wiazd do miasta Rheiins, stało 180 
gain okręgu a ich stanowiska oznaczone były 


> 


przez tyleż pałów ozdobionych cyfra każdego bur- 
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mistrzowstwa; festony z materyi wiły się od drze- 
wą do drzewą, a młode biało ubraue dziewczęta 
miały szarfy i podawały ie Królowi. 

Gwiazda z pomienionego wieczora mówi: 
W Artykule Rheims udzielilismy szczegółów przy- 
padku zaszlegy przy odieżdzie Króla z Tinqueux 
do wspomnionego miasta, który szczęściem nie- 
pociągnął smutnych skutków. Przy okazaniu żalu 
z owego z przypadku, dziękuiemy niebu, które 
życie naszego dobrego Króla tak cudownie za- 
chowało. anieni, iah się spodziewamy nie sa 
w niebezpieczeństwie. P. Dapuytren iakeśmy na- 
mienili pozostał przy Kięciu Damas i Hrabi Cu- 
rial w Fismes; a P. Alabert, Anvity, Bougon i 
Thevenot, będący w orszaku Król. w Rheins, 
maia staranie o KXięciu Aumont i Hrabi Cosse. 


Wiadomosci z Rheims z d, 29. Maia zo- 
wieraią następuiace opisanie uroczystości korona- 
cyi zaszłey w dniu tymże: Drzwi Kościoła kate- 
dralnego iuż od godziny 5 rano mnostwo ludzi 
otaczało. O godzinie 6 otworzono ie. O wpół 
do 7 poszło duchowieństwo do Kościoła, Arey- 
biskup zbliżył się do Ołtarza, przednim szli Bi- 
skupi Soisonshi i Amieński, ieden iako dyakom 
drugi iako subdyakon, po nich przeznaczeni do 
odśpiewania litanii Arcybiskupi Besangonshi i Bour- 
geski i Biskupi z Autun i Evreux. Kardynałowie 
Clermont Tonnerre i de la Farre poprzedzani od 
kapituły przybyli po Króla do iego pokoiów. Gdy 
tenże z Delfinem Kięciein Orleańskim i Burbo- 
nem i W. Urzędnikami korony przyszedł przed 
pokore Jego Królewskiey Mości, pierwszy śpiewak 
zapukał do drzwi tychże, naco W. Podkomorzy» 
Xiąże Taylerand , zapytał: Czego żadacie ? Kar- 
dynał Clermont Tonnere odpowiedział. Karola 
X., którego Bóg dał nam za Króla. Drzwi się 
otworzyły i obadwa Kardynałowie weszli do Kró* 


la, i pozdrowili Monarchę, który podniósł się 7 


krzesła; Tymczasem Delfin, Kiażęta Orleańnshi 
Bourbon poszli się ze swemi orszakami do kościo- 
ła. Król wziąwszy święconą wodę i skończywszy 
modlitwę Omnipotens sempiterne Deus, wraz * 
obudwóma Kardynałami udał się do kościoła. OT" 
szak szedł w następniacym porządku. Kapituła» 
zwyczayne gwardyie piesze Króla z muzyką; he 
roldowie , pomocnicy obrzędów, W. Mistrz obrze” 
dów ; czterech Kawalerów orderu S. Ducha, prze” 
znaczonych nieść ofiary z paziami po bokach; Mar- 
szałek Moncey iako Connetable z dobyta szpać? 
poprawey za nim, Kapitan Pułkownik gwardyi PAŁ. 
szey (Xiaże Montmart) i Jenerał Major K 
gwardyi w służbie, Marszałek Macdonald , po pł 
wćy Margrabia Lauriston, Hrabia Cossć (z Caii [5 
zaną głowa) i Xiażę Polignac, przeznaczony 


niesienia ogona królew:; iról: po- prawóy race 


iego Kardynał Clermont-Tonnerre , po lewey Kar- 
dynał de la Farre. Trzech gwardzistów z De- 
partamentu de la Manche, po każdym boku przed 
Hróla , za niin po prawey i łewey dwóch Kapitanów 
straży przyboczney , tychże Major za Kapitanem 
gwardyi w służbie; Kanclerz Francji; Xiążę Uze 
iako WV. Mistrz Francyi z laską; po prawey W. 
Podkomorzy KXiążę Tallayrand, po lewey Pier- 
wszy Szambelan, Xiażę Aumont. Po prawey po 
za W, Podkomorzem w mieyscu pokaleczonego 
Hrabiego Curia! , Margrabia d'Avarey ; dwóch szain- 
belanów ; Oiicerowie Król: straży przyboczney z 
oddziałem teyże. Podczas ciągnienia orszaku do 
Kościoła, śpiewano: Ego miito Angelum meum. 
Król Jegomość miał na sobie suknię z umnateryi 
śrebrney, pantofle srebrem przerabiane, czarna 
czapka aksainitna z dwoma białemi w środku krzy- 
żem dyamantowym rozdzielaiącemi pioramiczaplemi, 
zdobiła głowę. Pantalony miał Król iedwabne try- 
kotowe. — Każdy w kościele zaiał przepisane 
imieysca. Gdy Król wszedł do kościoła Kardynał 
e la Farre zaśpiewał modlitwę : Deus, qui scis 
genus humanum; poczem śpiewano psalm: Do- 
mine in virtute tua laetabitur Rex. Podczas 
tego poprowadzili Króla Kardynałowie assystniący 
do stopni Ołtarza, gdzie Monarcha ukłaki. Ar- 
cybiskup Rheimski odmówił nad nim modlitwę: 
Omnipotens Deus coelestium moderator. Po- 
ezćm Król został odprowadzony na Hron i nsiadł, 
(Dokończenie nastąpi.) 
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W d. 19, Maia rano o godzinie 7 w Rennes 
wyleciała wpowietrze prochownia tamecznego puł- 
Ku artyleryi ze strasznym łoskotem. Z 50 robotni- 
ków tamże zatrudnionych iak dotąd wiadomo zgi- 
nęło 36 lub zostało rannych. Dom zniknął, a 
palący się dach przeniosło na gorzelnia po dru- 
giey stronie rzeki, w którey poznaydywano ludzi 
maiących nogi połamane a nawet same tylko tu- 
łuwy. Do szpitała oddano 36 robotników. We 
Wszystkich przyległych domach popękały szyby 
w oknach. 

Niemcy. 


W d. 1. Czerwca Królestwo Ichmość Wir- 
temberscy wyiechali do Paryża, zkąd dopiero w 
końcu tego miesiąca powrócić myślą. 

. Xiażę i Xiężna Cambridge wraz ze swemi 
dziecmi opuścili w d. 26. Maia Hannower i udali 
&e przez Düsseldorf, Bruxellę i Kalet do Anglii. 

uzstwo Ichmość zabawia w Anglii kilka miesięcy. 


Turcyia. 


, Dostrzegacz Austryiachi z d. 8. Czerwca za- 
Waara COo następuie : 
»Odebrališmy wprost Gazety Greckie z Hy- 


ty od Nro, 107. do Nro. 144. z.d. 22. Kwiet: 
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do d. Maia n. sty., które o przypadkach pod Ns- 
varino*), i względem działan'różnych oddziałów 
floty Grechiey i wypadkach w wschodniey i za- 
chodnićy Grecyi i t. d. zawierała doniesienia, 
iakie w chronologicznym porządku udziełemy. 
Wiadomości te, które 'nikt o stronność prze- 
ciwko sprawie Greckiey nie będzie obwiniał , u- 
wolniaią n:s od mozołu zbiiania mnóstwa kłamstw 
i przesad, które codziennie Gazety Europeyskie ` 
o stanie rzeczy w ewych okolicach rozszerzaią 
— Z reszta uważać należy, że tu mówią Gre- 
cy i dowódzcy Greccy, maiacy łatwo do poięcia 
interes, by każde zdarzenie w Morzystnem wy- 
stawić świetle. b r 


Wiadomości o Morei. 


(Z Mru. 108. »Przyiaciela Ustawa z dnia 25go 
i Kwietnia 1825.) 


„iI ydra d. 25. Kwietnia 1825.4*)“ 
»Listy z Napoli z d. 23. t. ın. donoszą, źe 
w d. 19. zaszła straszna potyczka między Grec- 
kićm i Egipskiėm woyskiem. Poczęła się o 2 go- 
dzinie po wschodzie słońca i trwała do 11 go- 
dzinie przed zachodem słońca. Rzeź Arabów była 
wielka, ponieważ z obiedwóch stron było wielkie 
roziątrzenie. Skrzydło naszych , otoczone od Ara- 
bów przez zręczność , którą w swych poruszeniach 
winni są nieiakiey swćy tahtyce***) , przerznęło się 
przez liniia nieprzyjacielską, i utorowało sobie 
drogę; więcćy iak 200 z tych tradnych do nasla- 
dowania bohaterów poległo na placu sławy lub 
zóstało ranionych , a między tymi opluhuio Gracyją 
swoich nayznakomitszych Qficerów i naylepszych 
patryiotów : Jenerała Pansioti Zafiropulo; i Ofi- 
cerów: M. Bottaiti, Enthymios Zidi i Bazylego 
Chormowa; szczególniey żałuią nasi współbracia 
(Hydryioci) cnotliwego i walecznego Kapitana E- 
leutheryiusza Rafaela, który Qyczyznę naszą swe- 
mi bohatyrskiemi czynami uświetnił naybardziey 
w bitwach morskich pod górą Athos 1823. Stratę 
nieprzyjaciela w potyczkach dotąd zaszłych poda- 
ią na 500 ludzi w zabitych i na 2,006 rannych i 
chorych przez zimny i szkodliwy dla nich klimat. 
pom ANM EA 
*) Ponieważ Gazeta Hydryiocka do d. 6, Maia o 
zniesieniu obłężenia Navaryna, i od odwróci 
Ibrahima Baszy do oszańcowanego pod Modon 
obozu bynaymnićy nie namienia, tedy z pewnością 
przypuścić należy, że wieści w tćy mierze w 
p: czątkach rozsiane w Konstantynopolu, były 
beszasadne, 
Przyp. Dostrz. Austr. 
**) Dła uniknienia wszelkich myłek i niepotrzcbnych 
powtarzań kładziemy daty podług nowego stylu, 
Przyp. Dostre. Austr, 
„ ***) Gazeta chce przeeto czytelnikom swoim uczy- 


ic wana taktykę. 
dł w = = Przyp. Dost, 53m. 
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pByliby zupełnie zginęli, gdyby w wielu z d. 22. Kwietnia donosi, że znani buntownicy 
przypadkach nie ocalała ich mała znaiomość taktyki. (przeciwko Dyrchtoryinm w Napoli) Zaini, Lon- 
Powszechnie wiadomo, iak wiele żołnierza wspiera do i Nikita Stamatelopule , którzy długo zatrzy- 
i broni taktyka. Gdyby nie był dostatecznym przy- mywali się na małćy wyspie Calamo do krain Joh- 
kład wszystkich oświeconych i potężnych ludów skiego nałeżącącey, wylądowali pod Gastuni (na- 
przekonywać nas otem, tedy przykład mniey męż- przeciw Zante w Morei) i udali się de wsi Turkoku- 
nych Arabów starczy, iż iedynie przez to, że w mani (Tureckiey Kumani). Wyrok Dyrektoryium 
taktyce cośkolwiek sa ćwiczeni , więcey mogą wy- wydany w d. 21. Kwietnia nakazuie wszystkim 
trzymać przeciwko męztwu Greckiemu, iak wiele Władzom tych burzycieli spokoyności, wktórych 
myriadów nierównie walczących Albańczyków, Sku- cełem iest bez wątpienia tak drogo nabytą, sławę 
taryyczyków i t. d. Jakich cudów nie powinniś- Morei zaburzyćc , gdzie będą schwytani „ areszto- 
my spodziewać się "po waleczności i zręczności wać i pod pewną zasłona do Napoli odstawić.e 


Greckich woiowników , ieśli ich bohaterskim le- Wiadomości o różnych oddziałach 


gionom znana będzie taktyka, ta podpora woyska t« aw” 

»Dokładnieysze doniesienia o tey bitwie z 8. »Przviaci y: 7 
główney kwatery ieszcze nas nie doszły z Napo- (Z Nru. 108. » rzyiaciela Ustawe z dnia 25g0 
li. Jesli cokolwiek namienienia godnego zawie- Kwietnia.) 


rać będa, udzielemy ie w następniacym Numerze. Pierwszy oddział: 
„Na morzu Handyyskićm d. 24. Kwietnia.“ 
»Gdy w d. 20. t. m. stanęliśny na kotwicy 
przed Vatyką, ku wieczorowi doniosła straż prze- 
„Napoli d. 26, Kwietnia dnia, że nieprzyiacislska flota płynie pod wyspą 
yPodług listów urzędowych z główney kwa- Kreta; natychmiast więc wyruszylisiny przeciwko 
tery pod Nawarynem, o potyczce w dmg. tam niey. Dnia następniacego napróżno iey szuka- 
liczba naszych zabitych, wynosi tylko 125 ludzi. liśmy; sądząc, że powietrze zmusiło ia zwrócić 
Jenerał P. Zafiropulo nie zabity , lecz w niewo- się do Sudy, dla tego wczoray popłynęliśiny ku 
lą wzięty, sądzą nawet, że podobnie stało się Z tey zatoce dla stoczenia bitwy morskiey. Lecz 
Kapitanem Eleutheryinszem Rafaelem, ponieważ gdyśmy się do portu zbliżali, oddaleni będąc tyl- 4 
iego ciała nie znaleziono. Liczba poległych nie- ko na wystrzał działowy od obmurowonuy"matey_ 
przyiaciela, niewiadoma , lecz iest znaczna. — Po- wyspy, (ną ktorógwjsćv Sady zastaliśmy całą flotę 
dłag wiadomości dzisiay nadeszłych , nieprzyia- Eggy i Kotwicy, krórateż natychmiast gotowała 
ciel udorzz? daomu mm twiprdz norpa Ek" sę wypłynąć ;, zewnątrz zatoki napadliśmy tylko 
dyyezyków , atoli z wielką stratą Został odpać*, na bryg niepr ielshi, do którego Kapitan An- 
miał ón utracić 1,500 ludzi. I -ćhotiaż nasi a- tóni (syn Jerzego) Criesi strzelał i wpędził go na 
pokwią ich ustawieznie od dni pięciu, przęBież piaski. Napróźno dawała do nas ognia z daleka 
ani strzelaią z dział, ni rzucaią bomb.  Sądea, twierdza i flota. A zobaczywszy ią wychodząca 
iż poległ ieden z nayznakomitszych ich dowerla- obróciliśmy się ku Zachodowi, by ią na nasze 
ców. Jednakże wiadomość ta potrzebuie ieszcze morze sprowadzić. W istocie płynęła za nami p 


(Z Numeru 109. »Przyiaciela Ustaw z dnia 29. 
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potwierdzenia.« + iakoby mas ściągaiąc, jednak w nieporządku i prze- 
„Spezsyia d. 27. Kwiet straszona. Ponieważ wiatr stawiał się silnieyszy y 
»„Wczoray zawinął tu ieden z naszye o- więc złamał nieprzyiacielskiey fregacie obadwa © 


jennyeh okrętów z Nawaryno; wypłynał ónztex- maszty. Tak, aby dłużey nie zwłoczyć, obróci- 
tąd przeszłey Niedzieli d. 25. t. m. Przez ten- liśmy się wszyscy, by wiatr odiąć nieprzyiacie- 
że dowiaduiemy się, że nieprzyiaciele uderzyli łowi i rozpocząć bitwę morską. Lecz natychmiast 
na twierdzę Navarino , aby na wyspę (zapewie obrócił, i nasze okręty, które bliżey były, strze- 
Sphagyia) wysiąść 1 tak Neocastro (Nawariujyw Żyd Taty do niego , gdy uciekał do Suda. Że zaś wiatr 
f morza obledź. Atoli mężnie zostałi odpar Z powstawał t bliską była burza, musieliśmy porzu- 
załogę i nie nie wskórawszy i poniosłsży ę cić zatokę , starać się wyyść na wysokość morza + 
wrócii się. Załoga daie (nieustannie) wsz n atak wiatr pozbawił nas w tèm mieyscu świetney 
napądom bobaterski odpór . Twierdza wszy- bitwy morskiey i zwycięztwa, iakie obiecywała 
stko opatrzona, a iey obrońcy są: podziwieniaga- nam odwaga naszych Kapitanów , maytków i do- 
dni co do wałeczności i siły duszy.« wódzceów statków palnych. Dzisiay płyniemy zno- 
wu ku Suda przeciwko flocie nieprzyiacielskiey.6 
Oprócz tego Przyjaciel Ustawa w N. 107- (Dalszy ciąg nasiapi.) 
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